
R e tiz k c y g  i S liasSssiaSTseya: 
I n i n ,  u ! . S jr k s tu s k a  1. 89- 21.

Adres dla tel.: Sera—Lwów.

T ^ fon  Redakcyl nr. (91 
Telefon Hdmfaisiracfi 

nr, i2(!l$

RMNNM
wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-tej rano i o godzinie 2 po południu („Gazeta 1Tmmfnz%

Ceny prenumeraty:
A bonam ent m iesięczny  w e Lw ow ie z» o b a  w y dan ia  

gazety 2 korony.

Z a co d zien n ą  4 w u L .o tu ą  doetaw ę do  d e n .  de p ta  ca  
„ i .  60 h a le tsy .

Z przesyłką pocztową w krąju i monarchii:
m iesięcznie
kwartalnie
ro c .a ie

Z K  5 4  h .

■ *» ®® » SQ .  .

z d w u k ro tn ą  i 
wyt^L, . . 
pocztow ą . .

3 K  - h .
• »  — » 

8d « — -
W  N iem czech u i u l ^ c B u g .............................. 4  K  — h .
W  pafis tw ach  Xw. p . n k s tę e z n le  8  „  — „

Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpałtowy petitowy 
lub jego miejsce 24 LaL Nadesłane za wiersz pc* 
titowy łab miejeco 80 ŁjL Pd kromc . .  tu*  
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 LaL ■» 
Drobne ogłoszenie po 0 LaL za wy.as, wyraq
tłusteml czt mkaał Ncsąriąp.ouwdja "— i
poj.iyncjy we Lwowie 4 LaL, nr prowtaeyi 6 ImL

Nr 361. Lwów, sobola 4. listopada 1911. Rok 1.

Nowy gabinet.. —  Dalsza niobilizacya we Włoszech. 
Treść umowy marokksrskiej.

Z chw ili.
('Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 4 listopada.

Zmianę gabinetu przeprowadzono już ofi- 
cyalnie. Wczoraj wieczorem rozesłało Biuro 
prasowe prezydyum ministerstwa cesarskie pi­
sma odręczne, które dziś zostaną opublikow a­
ne w7 „Wiener Zeitung“.

Z wielkiem zainteresowaniem omawiano 
wczoraj w kołach politycznych fakt, że prof. 
B r a f ,  któremu, jak wiadomo, ofiarowano tekę 
ministerstwa rolnictwa, p r z y j m i e  t ę  t e k ę .

Prof. Braf, z którym z polecenia hr. 
Stiirgkha konferował wczoraj min. Zaleski, uza­
leżnił, jak się dowiaduję z autentycznego źró­
dła, swoją odpowiedź od orzeczenia swe­
go lekarza praskiego. Na razie — jak wia­
domo •— kierownictwo ministerstwa rolnictwa 
powierzone zostało prowizorycznie min. Zale­
skiemu.

Tak więc nowy gabinet jest już utworzo­
ny i ofieyalnie zamianowany. Sądząc według 
głosów prasu, odnosi się wrażenie, że opinia 
publiczna zaczyna powoli nieco przyjaźniej od­
nosić się do nowego gabinetu. Przedewszystkiem  
podkreślić należy fakt, iż powszechnie podno­
szą osobiste zalety fachowe nowych ministrów. 
Utarło się nawet zdanie, że nowy gabinet jest 
„gabinetem kapacytetów urzędniczychJ (ein Ka- 
binelt der Beamtenkapazitaten).

Onegdaj popołudniu, jak już doniosłem, 
złożył hr. Sturgkh wizytę prezesowi Koła pol­
skiego dr. B ilińskiem u, z którym odbył dłuższą 
konferencyę; część tej rozmowy była ściśle po­
ufną. Prezes Biliński zda sprawę z tej konfe- 
jencyi na najbliższem posiedzeniu Koła pol­
skiego, które odbędzie się w poniedziałek o 
godz. 6 wieczorem. Dodać należy, że na uspo­
sobienie Kola polskiego wobec / nowego gabine­
tu wywrze bez wątpienia bardzo korzystne 
wrażenie wiadomość, że hr. Stiirgkb obejmuje 
■w sprawie kanałowej bez zastrzeżeń wszystkie 
plany i zobowiązania br. Gautscha.

Bardzo ważnem dla dalszego ukształtowa­
nia się stosunków było wczorajsze posiedzenie 
Związku narodowo-niemieckiego. Ważniejszem  
niż sam komunikat ogłoszony o tem posiedze­
niu, a oświadczający, że Zw. nar.-niem. zajmie 
określone stanowisko wobec nowego rządu do­
piero po ofieyalnem jego oświadczeniu się, był 
już sam przebieg wczorajszego posiedzenia, 

i  lóry dowodzi, iż Niemcy są na ogół o wiele

przyjaźniej nsposouieni dla nowego gabinetu, i 
niżby to wnosić można było z głosów prasy. 
niemieckiej. Ze szczególnem zadowoleniem po- 
witano nominacye Rósslera i Forstera. Jak do­
noszą z Pragi, oświadcza „ B o h e m i a " ,  że hr. 
Sturgkh już wczoraj popołudniu, a więc przed 
ofieyalnem zamianowaniem gabinetu, odniósł 
wielki sukces, gdyż wynik wczorajszego posie­
dzenia Związku narodowo-niemieckiego rokuje 
dla niego najlepsze nadzieje. Hf. Sturgkh już 
dziś wie dokłaazie, jak ma Niemców powi­
tać, jeśli chce liczyć na ich współpraco- 
waictwo.

W  obozie czeskim przedstawia się sytua- 
cya w ten sposób, iż młodoczesi najwidoczniej 
są względnie przyjaźnie usposobieni dla now e­
go gabinetu, natomiast w kołach radykalnych  
zapanowało wielkie niezadowolenie, które się 
w pierwszym rzędzie kieruje przeciw dr. Kra- 
n.arzovTi, Powodem tego jest fakt, że dr. Kra­
marz bez wiedzy jednolitego klubu czeskiego 
odbył konferencyę z hr. Sturgkhein. „Narodni 
P olitika“ oświadcza, iż wobec takiego postępo­
wania dr. Kramarza, powinien jednolity klub 
czeski podjąć przeciw niemu jakąś określoną 
akcyę.

Z Lubiany donoszą, że organ posła Su- 
sterszica „Slovenec“ oświadcza: „Zmiana ga­
binetu nie ma dla nas żadnego znaczenia, bo 
do gabinetu uie wchodzi żaden inąż zaufania 
Słow eńców 11. Pismo to oświadcza przy tej spo­
sobności, że stosunek Słow eńców do Czechów 
bardzo się oziębił. W  poniedziałek odbędzie się 
posiedzenie klubu słoweńskiego, na którym za­
padnie uchwała co do stanowiska Słoweńców  
wobec nowego rządu.

O ficyaltie o g ło szen ie  dym i*  
s y i  g a b in etu  bu. G autseha.

Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg.“ ogłasza na­
stępujące pisma odręczne cesarza:

Kochany br. Gautschu 1 Przychylając się do 
wręczonej mi przez Pana prośby, widzę się znie­
wolony w łasce udzielić dymisyi całemu gabi­
netowi Mojemu dla królestw i krajów reprezen­
towanych w Radzie państwa. Równocześnie 
przyjmując Pańskie wnioski, zwalniam tajnego 
radcę, szefa sekcyi dr. W iktora Mataję z kie­
rownictwa Mego ministerstwa handlu i nadaję 
mu wielką wstęgę Mego orderu Franciszka Jó­
zefa. Zwalniam dalej szefa sekcyi dr. W iktora 
RÓlla z kierownictwa Mego ministerstwa kolei,

wynosząc go równocześnie do stanu baranow­
skiego, z uwolnieniem  od taksy 

W iedeń, 3. listopada 1911.
Franciszek Józef w r  

Gautsch w. r. 
Kochany br. Gautschu 1 Po raz trzeci, po­

wolny Memu wezwaniu, starałeś się Pan nie­
ustannie, wśród trudnych okoliczności z całem  
oddaniem się zapewnić uporządkowany tok  
spraw państwowych. Przychylając się obecnie 
w łasce, a uznając wy łuszczone przez Pana przy­
czyny, do prośby Pańskiej o zwolnienie z urzę­
du Mojego prezydenta m inistrów dla królestw  
i krajów reprezentowanymi w Radzie państwa, 
wspominam z najgorętszą wdzięcznością o Pań- 
skiem przykładnem poczuciu obowiązku i bez- 
interesownem poświęceniu się sprawom służby 
państwowej, które Pan ponownie okazałeś, obej­
mując swój urząd z pominięciem osobistych  
względów. Pańska znakomita działalność wy­
próbowana przez tyle lat na ważnych stanowi­
skach, zapewnia Panu Moje trwałe uznanie i 
Me nieograniczone zaufanie. Na znak Mej sta łej; 
życzliwości, nadaję Panu brylanty do wielkiej 
wstęgi Mego orderu św. Szczepana.

W iedeń, 3. listopada 1911,
Franciszek Jozef w. r. 

Gautsch w. r.
Dalej idzie szereg pism odręcznych tej sa­

mej treści, podpisanych w dm u 3 b. m. przez 
cesarza z kontrasygnaturą br. Gautscha, zwalnia­
jących następujących m inistrów z urzędu: gen. 
piechoty G e o r g i e g o, min. obrony krajo­
wej; ministra oświaty S t u r g k h  a, ministra 
sprawiedliwości H o c h e n o u r g e r a ,  ministra 
skarbu M e y e r a ,  ministra Galicyi Z a l e s k i e ­
go.  Pisma te opiewają: „Zwalniam Pana na 
Pańską prośbę ,w łasce z urzędu mego m inistra“. 
Ministrowie ci przechodzą — jak wiadomo — 
do nowego gabinetu.

Trzy ostatnie pisma odręczne brzmią, jak 
następuje:

Kochany hr. W ickenburgu!
Zwalniając Pana w łasce na Pańską proś­

bę z urzędu mego ministra spraw wewnętrz­
nych i zastrzegając sobie użycie Pana ponownie 
w służbie państwowej, wyrażam Panu za Pań­
ską wieloletnią z wiernem oddaniem się mnie 
i państwu pełnioną znakomitą służbę moje naj­
gorętsze podziękowanie. Równocześnie nadaję 
Panu na znak mojego uznania order żelaznej 
korony I. klasy z uwolnieniem od taksy.

(Podpisy j. w;) 
Kochany Marku! Przychylając się do Pań­

skiej prośby, zwalniam Pana w łasce z urzędu
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mego ministra robót publicznych. Przy tej spo­
sobności wyrażam Panu za Pańską wieloletnią 
niestrudzoną i skuteczną służbę moją podziękę 
i  najzupełniejsze uznanie.

(Podpisy j. w.)
Kochany br. W idm annie!

J Na Pańską prośbę zwalniam Pana niniej- 
szem w łasce ze stanowiska mego ministra rol­
nictwa. Zastrzegając sobie użycie Pana pono­
wnie w służbie państwowej, wyrażam Panu za 
Pańską z całkowitem oddaniem się pełnioną  
służbę moje uznanie i najzupełniejsze zado- 

‘ wolenie.
(Podpisy j. w.)

fiouay g a b in e t
Wiedeń. (TBK.) W  dalszym ciągu zamie­

szcza „Wiener Ztg.‘ odręczne pisma cesarskie, 
skierowane do członków nowego gabinetu. Brzmią 
one jak następhje:

Kochany hr. Sturgkhu! Mianuję Pana m o­
im  prezydentem ministrów dla królestw i kra- 

ijow  reprezentowanych w Radzie państwo. Da- 
i lej w załatwieniu pańskich wniosków mianują 
tajnego radcę gen. piechoty Fryderyka G e o r -  

, g i e g o  ponownie ministrem obrony krajowej, 
tajnego radcę W iktora H o c h e n b u r g e r a  po­
nownie moim ministrem sprawiedliwości, taj- 

, nego radcę dra Roberta M e y e r a  ponownie 
moim ministrem skarbu, tajnego radcę Wa- 

; cława Z a l e s k i e g o  ponownie moim mini- 
; strem, tajnego radcę namiestnika dra Karola 
bar. H e i n o l d a  Udyńskiego moim ministrem  
spraw wewnętrznych, tajnego radcę szefa sek- 
cyi dra Maurycego R ó s s l e r a  moim m ini­
strem handlu, szefa sekcyi Zdenka br. F o r ­
s t e r a  moim ministrem kolei, szefa sekcyi dra 

,Maxa Heinlein B u s s a r k a  moim ministrem  
wyznań i oświaty, szefa sekcyi Ottokara T r n k ę  
m oim  ministrem robót publicznych. Równo­
cześnie poruczam memu ministrowi W acławowi 

: Z a l e s k i e m u  do dalszego rozporządzenia 
■’ kierownictwo mego ministerstwa rolnictwa.

W iedeń, 3. listopada 1911.
Franciszek Józef w. r.

Sturgkh w r.
Do wym ienionych w powyższem piśmie 

. odręcznem nowych m inistrów wystosował ce- 
‘ sarz ponadto osobue pisma odręczne jednako­

wej treści, zawierające samą nominacyę, kon- 
trasygnowane przez nowego premiera hr. Sturg- 
kha. Pismo takie du ministra Z a l e s k i e g o  
o p iew a:

Kochany Z a 1 e s k i 1 „Mianują Pana po­
nownie moim ministrem i poruczam Panu rów­
nocześnie aż do dalszego rozporzędzenia kie­
rownictwo mego ministerstwa rolnictwa*.

Pożegnania starego  i powitanie nowego ga­
binetu.

Wiedeń. (TBK.) Cesarz przyjmie dziś o go­
dzinie 10 przed południem członków ustępują­
cego gabinetu na pożegnalnem posłuchaniu. O 
g. pół do 11 nowo mianowani m inistrowie z pre­
zydentem ministrów Sturgkhiem złożą przysię­
gę w ręce monarchy.

„Prymlcye* nowego gabinetu.
Wiedeń. (Tel. w ł.) Nowy gabinet odbył 

i wczoraj wieczorem pierwszą radę ministeryalną.

Z w ią ze k  tiap.-n iem lecki 
w o b e e  n o w e g o  gab inetu .

Wiedeń. (TBK.) O posiedzeniu Związku na- 
rodowo-niemieckiego, odbytem w celu zajęcia 
stanowiska wobec nowego gabinetu, wydano 
lakoniczny kom unikat, zawiadamiający, że 
Z w i ą z e k  z a j ą ł  s t a n o w i s k o  w y c z e ­
k u j ą c e .

„ftevirement* w śród szefów  sekcyi.
Wiedeń. CTel. w ł.) W  sprawie obsadzenia 

miejsc szefów sekcyi, opróżnionych przez zmia­
nę gabinetu, donosi „N. Fr. Presse* co nastę­
puje: W  ministerstwie kolejowem są do obsa-

Ldaenia 3 miąjpca, a to bar. F o r s t e r a  i

T r n k i ;  miejsce szefa sekcyi R ó 1 1 a, który w 
ostatnich miesiącach był kierownikiem m ini­
sterstwa kolejowego, jest nadliczbowem i zosta­
ło swego czasu specyalnie dla niego stworzone. 
Roli, który ma za sobą 38 lat służby, m iał o- 
świadczyć, że weźmie teraz 3-miesięczny urlop, 
po którego ukończeniu poda się na pensyę. 
Cuod*.ą także słucny, że dyrektor kolei w Pra­
dze, radca dworu Marek, który był upatrzony 
na szefa sekcyi, nie chce z przyczyn osobistych  
wstąpić w miejsce Trnki, twierdzą przeto, że 
do ministerstwa zostanie powołany jako szef 
sekcyi jego zastępca B r e j c h a. Ponieważ Brej- 
cha nie jest prawnikiem, m usiałby objąć sekcyę 
bar. Forstera, a następcą Trnki zostałby urzę­
dnik niemiecki, radca dworu G o e l s d o r f .

Posiedzenie izby Panów
Wiedeń. (TBK.) Najbliższe posiedzenie Izby 

Panów odbędzie się w środę 8 bm. o godz. 3 
popoł. Na porządau dziennym . Przedstawienie 
się nowego gabinetu, wybór 20 członków i 20 
zastępców członków delegacyi.

Posiedzenie Koła polskiego.
Wiedbń (Tel. w ł.) Posiedzeń je Koła pol­

skiego odbędzie się w poniedziałek wieczorem.

Ambasador berliński Austro-W ęgier u cesarza.
Wiedeń. (TBK.) Cesarz przyjął przed połu­

dniem berlińskiego ambasadora Austro-Węgier 
Szógyeny Maricha na osobnem posłuchaniu.

Z Węgier.
Ustąpienie prezydenta Berzeviczyego.
Budapeszt. (TBK.) Jak dzienniki donoszą, 

ma prezydent Izby posłów Sejmu węgier­
skiego, Berzeviczy, już na poniedziałkowem  
posiedzeniu Izby złożyć godność prezydenta.

Zwołanie Sejmu chorwackiego.
Zagrzeb. (TBK.) Wczoraj , popołudniu o- 

głoszono w dzienniku urzędowym reskrypt kró­
lewski, zwołujący Sejm chorwacki na 7 bm. 
celem w ysłuchania orędzia królewskiego.

Wydzierżawienie węgierskich miejsc kąpielowych 
przez Francuzów.

Budapeszt. (Tel, w ł.) Rząd węgierski na­
w iązał rokowania z paryską firmą „Riets* w  
s p r a w i e  w y d z i e r ż a w i e n i a  w ę g i e r ­
s k i c h  m i  ej  s c  k ą p i e l o w y c h .  Idzie tu 
głównie o Herkulesbad, Łom nicę tatrzańską i 
Szczerby. Firma „Riets* zobowiązuje się zaraz 
w pierwszym roku zainwestować 6 m ilionów  
kor., z t e g o  4 i  p ó ł  m i l .  w m i e j s c a  k ą -  
p i e l o w e  t a t r z a ń s k i e .

Sprawy zagraniczne. , 
Wojna włosko-furecka.

B o m b a rd o w a n ie  s to licy  
T rypolisu  p r z e z  T urków .

Konstantynopol. (Tel. wł.) Komendant tu­
recki Nechet-bej wystosował onegdaj do ko­
mendanta wojsk w łoskich w Trypolisie w e­
zwanie do poddania się. Gdy zaś komendant 
włoski odm ów ił temu wezwaniu, r o z p o c z ą ł  
o s t r z e l i w a ć  f o r t y  t r y p o l i t a ń s k i e .

Bombardowanie to, które trwało przeszło 
2 godziny, m usiano p rzerw ać w chw ili, kiedy 
się W łosi skryli do domów.

Nechet-bej wydelegował wówczas swego 
adjutaota do konsulów obcych mocarstw z we­
zwaniem, by ci wraz z mieszkańcami opuścili 
miasto, gdyż Turcy są zmuszeni ostrzeliwać 
właściwe miasto. Na skutek tego wezwania wdali 
się konsulowie w pertraktacye z komendantem  
włoskim. Pertraktacye te jednak rozbiły się 
wobec jego świadczenia, że musi wprzód zasię­
gnąć informacyi z Rzymu. Necbet-bęj nie 
zgodził się jednak na to.

S ą d z ą ,  i ż  T u r c y  l a d a  c h w i l a  z a ­
c z n ą  o s t r z e l i w a ć  w ł a ś c i w e  m i a s t o .

Włochy dalej mobilizują!
Rzym. (TBK.) Ag. Stefaniego ogłasza, że 

ze względu na wojnę okazało się koniecznem po­
wołanie nowej klasy rezerw istów . Obradowała 
wczoraj nad tem rada m inistrów. Chodziło też 
o utrzymanie stanu zwyczajnego armii, uszczu­
plonej w ysyłką wojsK do T iypolisu. Aby wojnę 
energicznie prowadzić, w y s ł a n y  b ę d z i e  
g e n e r a ł  F r u g o n i  w c h a r a k t e r z e  
j e d n e g o  z n a c z e l n y c h  w o d z ó w .

Z p lacu  boju.
Rzym. (Ag. Stefaniego.) Onegdajszy dzień 

i wczorajsza noc m inęły spokojnie. Rano przy­
szło do diobnych utarczek przednich straży, a 
o pół do 10 rano nastał zupełny spokój. Kontr- 
torpedowiec, który wrócił z Homs, zawiadomi?, 
że położenie jest tam niezmienione.

Także sytuacya w Benghasi jest według 
radiotelegrarnów gen. Tricoli niezmieniona.

Nowa poraŻKa Włochów.
Konstantynopol. (Tel. wrł.) Szef jednej ze 

stacyi telegraficznych na wybrzeżu trypolitań 
skiem donosi: Wczoraj w południe jeden z w o­
jennych statków w łoskich ostrzeliwał moją sta- 
cyę i zniszczył ją doszczętnie. W obec tego co­
fnąłem się z aparatem na południe. O godz. 3 
popoł. kilka bark w łoskich wysadziło na ląd 
żołnierzy, którzy przerwali druty telegraficzne;- 
wielka burza przerwała jednak dalsze lądowa­
nie żołnierzy, statek zaś włoski m usiał się co­
fnąć. Pod wieczór ż o ł n i e r z e  m o i  i A r a ­
b o w i e  n a p a d l i  n a  ż o ł n i e r z y  w ł o ­
s k i c h ,  w y s a d z o n y c h  n a  l ą d ,  i w y ­
c i ę l i  i c h  d o  n o g i ,  poczem znów zdołano 
zainstalować naszą stacyę telegraficzną i przy­
wrócić połączenie z Konstantynopolem.

Benghasi usaczone przez Turków.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Enver-bej, który 

objął główue dowództwo wojsk tureckich w o- 
kolicach Benghasi, donosi, że miasto Benghasi 
jest zewsząd przez Turków osaczone.

Komu w ierzyć?
Rzym. (TBK.) Do Ag. Stefaniego donoszą 

z Benghasi pod datą 3. godz. 3 00 popołudniu: 
Położenie niezmienione. Mieszkańcy, którzy 
przed obsadzeniem Benghasi przez W łochów  
uszli z miasta, teraz znów poczynają wracać., 
W iadom ości z D em y i Tobrnku są znów po­
myślne.

W przededniu rozstrzygającej walki.
Rzym. (Tel. wł.) „Messagero* donosi z 

Trypoliau, że oczekują tam generalnego aiaku  
Turków i Arabów na wojska włoskie.

Zniszczenie aeroplanów włoskich.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Kapitan Hassan 

donosi, że Arabowie ostrzeliwali bardzo skute­
cznie 2 aeroplany włoskie, które z powodu 
wiatru, unosiły się blisko ziemi. Oba aeropla­
ny uległy zupełnemu zniszczeniu.

Ile kosztuje Włochów w ojna?
Rzym. (Tel. wł.) W łosi wydają obecnie na 

wojnę dziennie około 3 m i l i o n y  l i r ó w ,  
podczas gdy pierwotnie prelim inowano na ca­
ły czas trwania wojny po p ó ł  m i l o n a  li" 
r ó w  dziennie. Z powodu wielkich wydatków  
nawiązał też obecnie rząd rokowania wT spra­
wie nowej pożyczki wojennej.

Obostrzenie cenzury depesz.
Konstantynopol. (TBK.) Zaprowadzono bar­

dzo ścisłą cenzurę depesz korespondentów wo­
jennych.

Nowy am basador Turcyi w Wiedniu
Konstantynopol. (TBK ) Turecki generalny 

konsul w Budapeszcie, Mukaar bej, za m ia n o ­
wany został tymczasowym tureckim a m b a sa d o ­
rem w W iedniu.
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Tpeść u m o w y  
m apok k ań sk iej.

Paryż. (TBK.) Agencya Havasa dowiaduje 
się z Londynu ze źródła specyalnego, że w u- 
godzie francusko-nlemieckiej o Marokku przy­
znane jest Francyi p r a w o  o b s a d z e n i a  
M a r o k k a  s w e m  w o j s k i e m .

Niemcy przyjmują zobowiązanie nie para­
liżować działania Francyi okoto zaprowadzenia 
koniecznych reform wojskowych, administra­
cyjnych, finansowych i gospodarczych. Agenci 
dyplomatyczni i konsularni Francyi zastępywać 
będą rząd szeryfa za granicą. Niemcy zgodziły 
się na sądownictwo, które ma wejść w życie za­
miast sądowmictwa konsularnego. Dewizą będzie 
równouprawnienie gospodarcze i handlowe. W y­
kluczone będą wszelkie różnice w opłatach cła, 
podatków, należytości oraz jakiekolwiek różnice 
w obchodzeniu się z poddanymi mocarstw, któ­
re podpisały ugodę. Francya i Niemcy obowią­
zują się popierać wzajemnie celem uzyskania u 
mocarstw, które podpisały układ w Algeciras, 
przyłączenia się do obecnej umowy.

Berlin (Tel. w ł.) Układ francusko-niemie­
cki w sprawie Marokka jutro zostanie podpisa­
ny. Najważniejsze jego postanowienia są nastę­
pujące: Francya przyznaje Niemcom zupełną
swobodę ekonomiczną w Marokku, zobowiązuje 
się w szczególności nie pobierać ceł wywozo­
wych od produkowanych w Marokku kruszców  
i m inerałów ; Niemcy otrzymają dalej mężów  
zaufania w prezydyum i w dyrekcyi Banku 
m arokkańskiego; niemieckim przemysłowcom  
w Marokku przysługuje prawo budowania m a­
łych  kolei od swoich fabryk do głównych linii 
kolejowych. Spory pomiędzy Francuzami a Niem­
cami rozsądzać będzie sąd rozjemczy, złożony 
z konsulów obu państw i jednego urzędnika 
marokkańskiego. N i e m c y  n a t o m i a s t  u- 
z n a j ą  p r o t e k t o r a t  f r a n c u s k i  n a d  
M a r o k k i e ra.

Berlin. (TBK.) Biuro W olffa ogłasza nastę­
pujące informacye o treści umowy marokkań- 
skiej Niemiec z Francyą: Rząd francuski zobo­
wiązuje się strzedz w' ManĄku równouprawnie­
nia wszystkich narodów na polu gospodarczem  
i starać się o przeprowadzeń e zasady otwar­
tych wrót. Niemcy oświadczają natomiast, że 
nic mają politycznego interesu w Marokku i 
g o d z ą  s i ę  n a  m i l i t a r n ą  o k u p a c y ę  
M a r o k k a  p r z e z  F r a n c y  ę, gdyby to oka­
zało się konieczne. Umowa poręcza wszelką 
swobodę handlu niem iecł ietro w Marokku.

Paryż. (TBK.WAg. Havasa dowiaduje się o 
um owie niemiecko-francuskiej, żc terytorya, co 
do których następuje zamiana między mocar­
stwam i, są to obszary nad rzekami Ubangi i 
Lugony, nie obejmują zaś p iow incyi Togo. 
Francyi przysługiwać będzie prawo zbudowania 
k o k i przez niemieckie obszary.

Paryż. (TBK.) Do Agencyi Havasa donoszą 
z Londynu z osobliwego źródła: Słychać, że
rząd francuski i niemiecki zgodziły się na to, 
aby wszystkie spory, któreby się ewentualnie 
w yłoniły przy przeprowadzeniu zawartej ugody, 
oddać sądowi rozjemczemu w Hadze. (

P rzesilen ie  uu n iem ieck im  
W ydziale sp r a n i  

k o lon ia ln ych
Berlin. (Tel. wł.) W  urzędzie kolonialnym  

wybuchło przesilenie, a m ianowicie sekretarz 
'tanu Lindeąuist i tajny radca D ankdm ann po­
dali się do dymisyi. Twierdzą, że przesilenie to 
słoi w bezpośrednim związku z układem m a­
rokańskim, który w ministerstwie koloni ilnem  
w yw ołał wielkie niezadowolenie.

Berlin. (B. Wolfa). Sekretarz urzędu kolo­
nialnego, Lindeąuist, jeszcze w lecle podawał 
się do dymisyi, ponieważ nie zgadzał się na re­
kompensaty w sprawie Marokka. Cesarz w ów ­
czas dymisyę odrzucił. Lindeąuist podał się 
wczoraj ponownie do dym isyi, a cesarz W il­
helm  na propozycyę kanclerza Bethmana Hol ■ 
wega dymisyę tę p r z y j ą ł.

Kierownictwo urzędu kolonialnego objął 
jna razie gubernator wysp Samoańskich, dr 
iSol?

_
Kolonia. (TBK.) Do „Koln. Ztg* donoszą 

z B erlina: Przy sposobności prośby tajnego
radcy urzędu kolonialnego, Dankelmanna, o 
dymisyę, w y s z ł y  w s k u t e k  n i e d y s k r e -  
c y i  p r a s y  n a  j a w  s t o s u n k i  n i e s ł y ­
c h a n e ;  s t w i e r d z o n o ,  ż e  r z ą d  k o l o ­
n i a l n y  p o t ę p i a  u g o d ę  w s p r a w i e  
K o n g a  i n i e  c h c e  p r z y  j ą ć  z a  n i ą  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś ć  i. Już pierwej przedostały 
się do prasy wiadomości o tem stanowisku  
urzędu kolonialnego. Bez względu na to, kto ma 
słuszność, jest tego rodzaju próba utrudniania 
polityki kanclerza przez władzę niższą stano­
wczo w interesie porządnej gospodarki pań­
stwowej niedopuszczalna. Nie można wątpić, 
że kanclerz uzna to zapatrywanie ze słuszne i 
wysnuje konieczne wnioski.

A nglia  a  fliem ey .
Londyn. (TBK.) W  „Mansion House“ (urzę- 

dowem mieszkaniu lorda mayora) odbyło się 
zgromadzenie, na którem lord mayor przedło­
żył następującą rezolucyę: „Zgromadzenie pia- 
gnie wypowiedzieć życzenie, panujące w Anglii, 
c o  d o  u s u n i ę c i a  n i e p o r o z u m i e ń  z 
p a ń s t w e m  n i e m i e c k i e m  i dać Niem­
com zapewnienie, że nie ma w Anglii odpow.e- 
dzialnej korporacyi, któraby odmawiała pań­
stwu niemieckiemu prawo do współudziału w 
załatwianiu spraw międzynarodowych lub któ­
raby się wrogo zachowywała wobec dążenia 
Niemiec do posiadłości kolonialnych. Zgroma­
dzenie wyraża wobec rządu angielskiego życze­
nie, że należałoby konieczn-e usunąć ubolewa­
nia godne wrażenie, jakie w Niemczech wywo­
łało zachowanie się rządu angielskiego w spra­
wie słusznych dążeń niem ieckich “ .

Lord mayor uzasadniał tę rezolucyę w dłuż­
szej mowie, w której rzekł, że tylko hałaśliw i 
szowiniści pochwalają walkę przeciw państwu  
niemieckiem u, wobec czego uzupełnia się rezo­
lucyę jeszcze takim wstępem dodatkow ym : 
„Zgromadzenie oświadcza, że n ależy poczynić 
kroki celem zacieśnienia i utrwalenia przyja­
znych stosunków Anglii do Niemiec. Jako pra­
ktyczny środek do tego celu zgromadzenie za­
leca urządzenie wystawy angielsko-niemieckiej 
w Londynie w r. 1913 i uchwala wybrać w tym  
celu osobną kom isvę“.

Obie rezolucye jednom yślnie przyjęto. 1

Anglia powiększa flo tę wojennę
Londyn. (Tel. wł.) A lm iralicya zamówiła 

w bieżącym tygodniu dwa okręty wojenne i 7 
torpedowców, jakoteż nawiązała z większemi 
tirmami v,siępne umowy o dalszą budowę o-
krętów.

Powstanie w Chinach-
Groźny bunt wojsk rzędowych,

Pekin (B. Reutera.) Nadeszłe tu depesze 
urzędowe donoszą, że pułk, w ysłany na pomoc 
wojsku cesarskiemu do Szensi, z b u n t o w a ł  
s i ę .  Z b u n t o w a n i  ż o ł n i e r z e  z a b i l i  
g e n e r a ł a  i w y m o r d o w a l i  p r z e s z ł o  
1000 M a n d ż u r ó w ,  w t e m  g u b e r n a t o ­
r a  i j e g c r o d z i n ę .  „J a m e n “ gubernatora 
z n i s z c z o n o .

Sytuacya polityczna w stolicy.
Pekin. (TBK.) B. minister skarbu Caitse 

zapowiedział w zgromadzeniu nar. zaciągnięcie 
t)% pożyczki wewnętrznej, zwrotnej pc 10 la­
tach. Zgromadzenie jednak propozycyę odrzu­
ciło.

Na wczoraj zapowiedziano pojawienie się 
edyktu, który poleci zgromadzeniu narodowemu 
k o d y f i k a c y ę  u s t a w  k o n s t y t u c y j ­
n y c h .  Jednak, jak dotąd, nic o edykcie tym  
nie słychać biiższego.

Gen. Jinczang przybył do Pekinu. Na 
dworcu oczekiwało go mnóstwo publiczności i 
Jętki urzędników, entuzyazmu jednak nie było.

Koniec św ietności Mandżurów w Chinach.
Londyn (Teł. wł.) „Times*1 donosi z Pe­

kinu, iż na podstawie nowego rozporządzenia

cesarskiego wszystkie prerogatywy Mandżurów 
m a j ą  b y ć  z n i e s i o n e .  Mandżurowie nie 
będą mogli odtąd być wyższymi oficerami, a 
organizacye Mandżurów będą rozwiązane. Z 
dworu cesarskiego będą wydaleni wszyscy Eu­
nuchowie.

Rozporządzenie cesarskie postanawia da­
lej, że w a r k o c z  m a  w c a ł y c h C n i n a c h  
z n i k n ą ć .

Postępy rewolucyi.
Londyn. (TBK ) Do dzienników donoszę z 

Szangaju: Powstańcy są w posiadaniu miasta ■
chińskiego w Szangaju i zawiadomili ciało kon­
sularne o utworzeniu tymczasowego rządu re­
publikańskiego.

Z zaborir i caratu.
Bandycki „Fot*fc Chehpor 

Łtc-c>. .
Łódź. (Pet. Ag.) Trzech mężczyzn zaatako­

wało wczoraj na ulicy pewnego tajnego poli- 
cyanta i zraniło go. poczem napastnicy strze­
lając schronili się do pewnego domu. Sześciu 
przechodniów zostało zranionych strzałami. 
Dom ów utoczyła policja.

Lód? (Tel. pryw.) W edle ostatnich rela- 
cyi przebieg zajścia był następujący: Onegdaj
0 godz. 4 popoł. w pobliżu ulicy Zielonej zau­
ważyli agenci policyi śledczej trzech podejrzą 
nych ludzi. Gdy kazali im się zatrzymać ci, 
odpowiedzieli strzałami i poczęli uciekać. Pod­
czas tej strzelaniny ranionych zostało 8 prze­
chodniów' i policjant Jeden z bandytów' u- 
ciekł, dwaj inni wpadli do domu przy ul. Zie­
lonej nr 6 i ukryli się na strychu w zbiorniku 
na wodę, slamtąd zaczęl. strzelać z brownin­
gów. Policya otuczyła dom. Na ochotnika w ce­
lu ubezwlaanienia bandytów udał się do domu, 
z gotowym do strzału karabinem mauzerow- 
skim, polieyant konny W awrzyniak, lecz po­
strzelony przez bandytów ukrył się w newnem * 
mieszkania III. piętra, aby zaś dać znać o so­
bie i sw^m stanie rzucił zakrwawiony but z o- 
stiogą pizez otwór. W ezwana straż pożarna do­
stała się na II. piętro, wybiła otwór w powrale 
do mieszkania III. piętra i przez ten otwór wy­
dostała rannego W awrzyniaka na ulicę. Po 
kilku godzinach oblężenia naczelnik policyi za­
pytał bandytów, czjr poddadzą się dobrowolnie
1 wiele mają nabojów’. Odpowiedzieli, że nic 
poddadzą się a nabojów wystarczy im. Zatele­
grafowano do gubernatora piotrkowskiego co 
czynić. Ten odpowiedział, aby nandytów uiąć, 
lecz bez ofiar w życiu lub mieniu osób postron­
nych. Postanowiono przeto wziąć bandytów  
głodem. Oblężenie trwa dalej.

Z kraju.
Otwarcie Polskiej Szkoły 

nauk pofHyeznyeb 
w  p ą k o w ie .

Kraków, (Tel. pryw.) Wczoraj wieczorem  
odbyło się tu uroczyste otwfarcie Polskiej Szkoły 
nauk politycznych. Szkoła znalazła pomieszcze­
nie w jednej z sal uniwersytetu. Naczelne kie­
rownictwo Szkuty należy do głównego zarządu 
Towarzystwa Polskiej Szkoły nauk polit., na- 
czele zarządu stoi prof. ar. Michał Roztwrorow- 
ski jako prezes i poseł prof. dr. Władysław' 
Leopold Jaworski jako zastępca. Na otwarcie 
przybył rektor uniwersytetu Szajnocha, gremium  
nauczycielskie Szkoły z dyr. Roztworowskim  
i profeso-owie wydziału prawuiczego uniwersy­
tetu Jagiellońskiego z dziekanem Estreicherem. 
Pierwszy przemówił Roztworowski podnosząc 
znaczenie tej nowej uczelni, rektor Szajnocn; 
powstał Szkolę imieniem senatu. Następnie od­
był się pierwszy wykład.

Mianowania w Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie.

Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg“. og łaszr: Ce­
sarz zam ianował art. malarza Jacka M a 1- 
c z e w s k i e g o  zwyczajnym profesorem, a do-
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cenła Akademii Sztuk pięknych w Krakowie 
Stanisława D ę b i c k i e g o nadzwyczajnym pro­
fesorem w tej Akademii.

Różne.
Arcybiskup Teodorowicz u papieżu

Pzym. (TBK.) Papież przyjął ks. arcybisku­
pa Teodorowicza na prywatnem posłuchaniu.

Laureaci nagrody Nobla
Berlin. (Tel. wł.) „Brl. Tg. Bit." donosi ze 

Stokhoimu, iż  n a g r o d a  N o b l a  z a  c h e ­
m i ę  m a  w t y m  r o k u  p r z y p a ś ć  p a n i  
C u r i e-S k ł  o d o w s k i e j, która już raz wspól­
nie ze swoim mężem otrzymała nagrodę Nobla 
Nagrodę Nobla za literaturę otrzyma Maeter- 
linck lub potta wiedeński Karol Schónherr

K atastrofa na morzu.
Petersburg  (TBK ) Koło Przylądku Hango 

(Finlandya) rozbił się okręt norweski. Znale­
ziono dotąd zwłoki 5 osób

Pepesze „Ekonomisty''
RoKowan.a w spraw ie kartelu naftowego.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbywały się 
znów konierencye ra.inerów nafty, dotychczr.s 
jednak różnice nie są jeszcze usunięte. Stano­
wcza deryzya zapadnie prawdopodobnie w cią­
gu dnia dzisiejszego; zależy ona wedle obec­
nego sianu rzeczy przedewszystkiem od gali­
cyjskich rafinery! w Stanisławowie, w Głębokie; 
i w Stryju. Na wczorajszem posiedzeniu n i ; 
byli zastępcy tych rafineryi obecni, wezwano 
ich przelo lelegralicznie do jak najrychlejszego 
udzielenia odpowiedzi. Natomiast różnice z fir­
mą „Freund" w Budapeszcie zostały usunięte, 
ale tylko na przeciąg jednego roku.

Prócz tego istnieją pewne nieporozumienia 
na tle układu parafinowego. Niektóre bowhm  
firmy życzą sobie zawarcia tego układu tylko 
na jeden rok, inne zaś na cały czas ewentual­
nego trwania kartelu tj. na lat 5.

Z Rady szkolnej krajowej.
R ada szkolna k ra j. za tw ierd z iła  w zaw odzie nau- 

ezycielsk iem  i n ad ała  ty tu ł  profesorow  rzeczyw istym  n a u ­
czycielom  szkół ś r e d n ic h : dr. S tan isław ow i K ossow skiem u 
w  gim n. 11. w e L w ow ie i Sylw eryuszow i Saskiem u w 1. 
szkole realnej w K rakow ie ; zam ianow ała  zastępcam i n a u ­
czycieli w  szkołach śred n ich  : M ieczysława Paw łow skiego 
w gim n. w G orlicach ; K azim ierza  P łaczka w gim n. w Dro­
hobyczu  ; M aryana Skabow skiego w ginm . w  W ad o w icach ; 
M ichała W ajdę w II. szkole realnej we l.w ow ie ; M nryaua 
W ein erta  w szkole reaincj w T arnopo lu  ; E liasza  Z uckcra 
w szkole realnej w  Raw ie ru sk ie j;  E m ila  Ż yehiew icza w  
Akadem ii handlov.ej we Lwow ie ; S tan isław a W itow ieckiego 
w g im n . w G o rlica ch ; ks. Jakóba Śzypułę w  gim n. w 
S am b o rze ; Ja n a  D anielskiego w g im n ii. z po lsk im  języ­
k iem  w ykładow ym  w S ta n is ław o w ie ; p rzen iosła  zastęp ­
ców nauczycie li w  szkołach ś r e d n ic h : Leopolda Hołubc-
w jeza  z II. szkoły realnej we Lw ow ie do szkołej realnej 
w  T arn o p o lu  ; S tan isław a Um ańskiego z gim n. w  Żółkwi 
do gim n. Ł polsk im  języ k iem  w ykładow ym  w  Przem yślu  ; 
R om ana C hobrzyńskiego z gim n. II. we Lw ow ie do g in .u . 
VII. we Lwowie.

R ada szkolna k ra j. zam ianow ała  w  szkołach  ludo­
w ych . J a n  K ulikow skiego nauczycielem  3-kl. szkoły wydz. 
m ęskiej w  Śniatyn ie  ; K azim ierę Z ielińską, M aryę Selten- 
re ichów nę i Zofię Pohów nę nauczycie lkam i 3-kl. szkoły 
w ydz. żeńskiej w  G ródku Jag iellońsk im ; S tan isław a W oj­
ciechow skiego nauczycielem  5-kl. szkoły w  M akowie ; He­
lenę B aeherow ą nanczy cie lk ą  4-kI, szkoły  pospolitej żeń­
skiej połączonej z w ydz., w Ś n ia ty n ie ; ks. Czesława Brodę 
n a u cz y c ie ^ m  relig ii rz .-ka t. 4-kl. szkoły w  W oli rsn iżo - 
w skiej ; K azim ierza L iskow ackiego i Józefa KeDsa nauczy­
cielam i 4-kl. szkoły m ęskiej w  C h o ro stk o w łe ; S tan isław a 
U oratyna nauczycielem , M aryę D ziadecką i Helenę Jaskó l 
ską nauczycielkam i 4-kl. szkoły, w W ic-rzaw icach; -  n a u ­
czycielam i k ieru jącym i szkół 2 -k laso w y ch : P io tra  Korol-
czuka w  K rechow icacli ; Ja n a  Dohosza w  Zręczycach ; J a ­
kóba Rodzińskiego w S k o tn ik ach ; F ran c iszk a  W rzesz ry ń ­
skiego w Manioyyach ; Bolesława S tefan ika w  U m ieszczu ; 
F e rd ynanda  D rozdow skiego w D o b ro s ta n a c h ; — nauczy­
cielkam i szkół 2 -k laso w v ch : Zofię Heniową w  Jastkow i- 
cach , K azim ierę Ł ukaw ską  w B rzozie S tadnickiej ; S tefanię 
Osiei dow ą w Dobrej ; Zofię Swigos w ą w  Gilow icach ; Ma­
ryę M alysków nę w C hecliłach ; S tefanię W archalow ską  w 
O stru szy ; — przen iosła  : Ju lian a  L rw andersk iego , nauczy­
ciela k ieru jącego  2-kl. szk o 'v  w Petry łow ie, na rów norzę­
d ną  posadę do 4-kl. szkoły  w P e try ło w ie ; Stefana L ity ń ­
skiego, nauczycie la  k ieru jącego 2-kl. .szkoły w D ojazdowie, 
nu rów norzędną  posadę do 4-kl. szkoły w  D ojnzdow ie ;

S tan isław a Góreckiego, naucz, k ieru jącego  i M aryę Górecką, 
naucz. 2-kl. szkoły  w  Dobczy, na rów n o rzęd n e  p osady  do 
2-kl. szkoły w  S u ro c h o w ie ; F ran c iszk a  Z iem iańskiego, 
naucz 1-kl. szkoły w  K raczkow ej. n a  posadę naucz, do 
2-kl. szkoły  w  C zerm inie ; S Cecylie K aczm arków nę, naucz. 
1-kl. szkoły  w  M ar ty  no  w ie  now ym , n r  ró w n o rzęd n ą  po ­
sadę do szko ły  w Z azulach  ; naucz, i nauczycielkam i szkół 
1-k tasow ych • W ładysław ę W olańi-zyków nę w  R zeczycy „na 
H u b in k u “ ; F ran c iszk a  B a rtn ik a  w  R akszaw ie ; W ładysław a 
M alanka w  T rop ii ; Z ygm unta Ł ałuka  w  D u lą b c e ; Izydora 
Ju śk iew icza  w Koni u chach  m iasteczku  ; Józefa Bojanow 
skiego w  D ry szczo w ie ; E m ilię  M ięsow iczów nę w H ucisku; 
A leksandra  S iw adłow skiego w  R u so c ica ch ; K arolinę Py- 
chow ą w  M oszczan icy ; L eona Biuzow skiego w  B ereźn icy ; 
H enryka Sow ińskiego w Cichem  ; W ik to ra  Źyrom skiego w 
NiSK oiyzach; N icefora M ykietiuka w  R óżnie m a ły m ; Ma­
ry ę  S trucow ską  w S uchoraD ie , M arcina G ąsiora w  Kwa- 
p in c e .• . , -z -jj

Kalendarzyk:
Dziś, wr sobotę  (4. lis to p a d a ). R zym .-kat. K aro la  

Bor. — G r.-kat. A w erkyja.

W schód słońca o godz. 6 '20 ran o , zachód o godz. 
3 -58 popołudniu .

Prognoza na dziś. G alicya w s c h o a n ia : Z m iennie, po­
ch m urno , n iepew nie, nieco ch łodniej, po łudniow o w schodni 
m ie rn y  w ia tr.

G alicya zachodnia  : P rzew ażn ie  p o ch m u rn o , n iep ew ­
n ie , nieco cieplej, po łudn iow o  zachodn i m ie rn y  w ia tr .

Repertuar teatru  miejskiego we Lwowie.
W sobotę o w pół ac 4 popoł. dla młodzieży 

szkolnej „Fircyk w zalotach** Komedja w 3 aktach F- 
Zabockiego z J. Nowackim w roli tytułowej. Rozpo­
cznie „Fosiedzenie czwartkowe u króla Stanisława 
/gusta**.

W sobotę o vf pół do 8 wieczorem poraź 7 
„Cnotliwa Zuzanna** operetka w 3 aktach z Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej.

R epertuar Teatru  A rtystyczn eg o .
K a ł u s z  4. b. m. „A natol- ; K a ł u s z  5. b. m. 

„M ieszczanie* ; B r  z e ż a n  y  6 b . m. „K ierow nik  szkoły*. 
Dalsze p rzed staw ien ia  odbędą się w T a r n o p o l  u,  
B r o d a c h ,  P r z e m y ś l u  i t. d.

Koncert Jerzego Laiew icze p ian is ty  odbędzie  się 6. 
b , m . w  sali gal. Tow. m uzycznego. Początek  o pół do 
8-mcj v  ieez. B ilety w cześniej w księgarn i Połonieckiego.

W*Jne Zgrom adzenie 1 wa azad. Związek odbędzie  się 
w  n iedzielę 5 b. in. o godz. 4 po p o łu d n iu  w lokalu  T-wa 
p rz y  ul. Sykstuskiej 31 w  p a rte rze

»eatr A rtystyczny bawi obecnie w Stryju, 
gdzie grywa w pięknej sali Sokoła przy w ido­
wni wysprzedanej doszczętnie. Zasługa to oczy­
wiście nie przesadnej reklamy, ale sympatycz­
nej drużyny, oraz kierownictwa ogromnie po­
ważnie, sumiennie i umiejętnie, pojmującego swe 
obowiązki. W Teatrze artystycznym zyskała pro- 
wineya galicyjska zespół pierwszorzędnej miary, 
scenę poważną i odpowiadającą kulturalnym  
jej potrzebom. Artystycznej imprezie życzyć prze­
to należy trwałego powodzenia i stałych obja­
wów zasłużonego uznania.

O becn ie— jak nas inform ują— Teatr art. 
czyni forsowne próby do wystawienia najnow­
szej sztuki Staffa p t . : „To samo**, którą świeżo 
nabyto od autora. Prócz tego w najbliższym  
czasie ujrzy prowineya nasza cykl utworów  
Ibsena.

Sprzedaż jaj w sklepach miejskich. Mleczar­
nia miejska przy ulicy Ormiańskiej, jakoteż 
wszystkie inne sklepy aprowizacyjne z wyjąt­
kiem sklepu w rynku, podjęły na nowo sprze­
daż drobiazgową świeżych jaj, dostarczanych 
przez Galicyjską Spółkę zbytu jaj we Lwowie, 
po cenie 8 hal. za sztukę.

Napad, czy wypadek ? Ze Stanisławowa 
donoszą n a m ; We środę nad ranem znalezio­
no strażnika kolejowego Jakubowskiego na 
lorze koło Jamnicy bez przytomności. Na gło­
wie skonstatowano silne potłuczenie, również 
ślady pobicia widoczne były nad klatką pier­
siową. Dotąd nie jest pewne, czy ma się tu do 
czynienia z wypadkiem kolejowym, czy też 
z aktem zemsty, chłopi bowiem odgrażali się 
często Jakubowskiemu. Rannego odwieziono 
do szpitala powszechnego. Prpkuratorya pań­
stwa wszczęła d och odzen i

Jeszcze jeden wypadek zagadkowego skonu.
Przy ul. św. Kingi 1. 4. zmarła wśród podej­
rzanych objawów Anna Korczyńska, zarobnica, 
licząca 43 lata, zamieszkała w realności tej ką­
tem u Heleny Borkowskiej. Zmarła przyszła

wczoraj między godziną 1-ą a 2-ą popołudniu  
do sąsiadki swej Anny Diduch i skarżyła się 
przed nią na ból pod sercem i kurcze żołądko­
we. Za chwilę upadła na ziemię i skonała. 
W ezwany lekarz miejski dr. Litwinowicz skon­
statował śmierć. W obec dość podejrzanych ob­
jawów, towarzyszących śmierci Korczyńskiej, 
zarządził dr. Litwinowicz odstawienie zwłok  
do Instytutu medycyny sądowej, gdzie przepro­
wadzoną zostanie sekeya.

Zagagkowa hisłorya. Do zakładu dla um y­
słow o chorych na Kulparkowie odstawiono 
onegdaj um ysłowo chorą Maryę Macedońską, 
która po kilku dniach nagle zmarła. Na zwło 
kach nieszczęśliwej znaleziono liczne uszko­
dzenia cielesne, wskazujące uiedwruznaczn,e, że 
musiano ją silnie pobić. Zarząd zakładu ode­
słał wskutek tego zwłoki do Instytutu medy­
cyny sądowej, gdzie zarządzono wczoraj sekcyę. 
Sprawa równocześnie oddana została prokura- 
toryi państwa. Pogłoski twierdzą, że zawinili 
tu dozorcy, zarząd szpitala zaprzecza jednak  
temu stanowczo Nie wątpimy, że śledztwo 
rzecz dokładnie wyjaśni.

Dyrci na wolności. Smutnej sław y szpieg 
i oszust Bronisław Dyrcz, który pod przjlbra­
nem nazwiskiem Stanisława Janickiego graso­
wać we Lwowie, gdzie go wreszcie aresztowano, 
opuścił obecnie po odsiedzeniu trzechletniej ka­
ry więzitnnej za szpiegostwo na szkodę Austryi, 
więzienie w Stein w Dolnej Austryi i odstawio­
ny został do miejsca przynależności ao Skawi­
ny, koło Makowa.

Amerykańskie metody. Prawdziwie po ame­
rykańsku urządził wczoraj jakiś spryciarz Her- 
scha I.ówa, handlarza nafty, mieszkającego przy 
ul. blacharskiej 1. 31. „Amerykańska" ta sora- 
wa miała przebieg następujący: Do Lówa zgło­
sił się wczoraj przed południem jakiś jegomość 
i przedstawił się, że jest lekarzem amerykań­
skim i nazywa się Falscher. Podał następnie, 
że ponieważ nie ma własnej sali przyjęć, urzą­
dza się w „latający1* sposób, t. zn. chodzi po 
domach i szuka pacyentów, których na miejscu 
bada. Ponieważ Lów czuł się nieco niezdrów, 
poudał się badaniu „amerykańskiego lekarza**, 
który kazał mu rozebrać się zupełnie. Kiedy 
Lów był już nagi, porwał „Amerykanin" z sza­
fy woreczek zawierający 52 K i począł uciekać. 
Lów me m ógł ścigać sprytnego „lekarza", bo 
m usiał się wpierw ubrać. Zanim to jednak na­
stąpiło, „amerykański lekarz" znikł. Spryciarz 
jest brunetem średniego wzrostu, wygolony, pra­
wdopodobnie żyd; mówi po niemiecku. Uorany 
był czarno.

Zmarli 3. listopada 1911. A ntoninów  M arya, córka ' 
p raczk i, 4 l a ta ;  S iko rsk i R om an, syn  ro b o tn ik a , 1 d z ie ń ; 
Ja ro s la u e r  Lcib, p rzek u p ień , 56 l a t ; B ach n er E stera , żona 
su b je k ta  handlow ego, 1. 27 ; W in n ick a  S tefania, córka  m u ­
ra rz a , 5 d n i ;  C hanas S tefan, ro ln ik , 1. 4 7 ; M arkiew icz Mi­
chał, syn  zarobnicy , 7 m ies. ; T łuszczak Jan , ro b o tn ik  w  
cegielni, 1. 3 4 ; Se ichinger Józef, u rz ęd n ik  p ry w atn y , 1. 62 ; 
G ewiirz M aurycy, lik w id a to r  a sek u racy i „M erid ionale“, I. 
4 4 ; H ank  Moses, zaro b n ik , 1. 2 0 ; Zaw istow ski M aksym i- 
lian , u rz ęd n ik  k ra jo w eg o  zw iązku  sp rzed aży  ropy , 1. 31 ; 
Józefow icz M ikołaj, uczeń  VI. ki. g im n., 1. 1 6 ; M arkow ska 
Jadw iga, có rk a  zaro b n ik a , 5 d n i ;  A m tm ann P ep i, córka 
zaro b n icy , X ro k  7 m iesięcy.

I I a K a c  kinematograf artystyczny we 
l l c l l U o  Lwowie, Stanisławowie i Koło­
myi. Najlepsze programy i muzyka, najwię : 
sze lokale. Przedstawienia w soooty, nie­
dziele i święta (w Stanisławowie i piątk) 
od godz. 4-tej do 10-tej bez przerwy. Po­
czątek ostatniego orzeastrwienia o godz. 

V . 9-tej

H H D E S Ł H H E .
(A rtykuły  i n o ta łk i w tym  dziale zam ieszczone n ie po­

chodzą od Redakcyi).

flfrakeya kawiarni „SPLEH D9D 1
OD 1-go LISTOPADA br.
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